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próĉ ; dai poświąteeznych. 
M»* mLĄ JL pwr JCT JPfc' JG4 JyF.JŁ X, MM , Ł % JKi j , * 

a r t y t W ^ r wlelklp a rcydz ie ło filmowe w 6 cz 

T F 
JLaf JL* 

Główny 

potrzebuje sli 
ze dostawą 

Oferty od 

podług tAgedji SCEfAICESPEARE'A, *-*-<. Wykonane przez zn^nąśtbrylj;ę .'włoską ,s0 
I JW gtównej. roli POLSKA dWIAZDA' K I N B M A T O ^ R A M C Z N I 

H e l e n a M a k o w s k a . 

- 1 i.~ T 

Orząd Zaopatrywania Armji 
( W a r s z a W a P r z e j a z d 10) 
dobrze prasowi nfego, I jedynie z łąk gruntowych, 

chmiastową lub późniejszą aź do wiosny 1920 r. 

lian, towarzyśtW |ł spółek rolniczych przyjmuje 

ke ja Ż y w n o ś c i o w a U r z ę d u . — — — « -

ią|d 
lo-

Obrońa 

, Najzo zupełni 
we sprawozdanie 
nego wyprowati 
„Gołcjsa, Biełos 
wagi; ' •» 

Zanim panu 
na Jego artykuł 
szy, muszę 

Grono osób, 
Białostocki" załc 

umiłowań* 
ją zamtf 
sy te 

la 
jej działalność 
nie niplsał ant, 
sklarowanego 
tydOnpi t do 
ciół zaliczał 

i m r ł r j r W l i l ł 
i ¥ t MM41U UL* 

bezprzedmioto-
wiecu nledzleł? 

p. O. Z. z 
ia" z równo-

Z. odpowiem 
rstępny Iwczorajf 
;zyć; r 
Utóre „Dzienni 
/ło, nie ma we a 

antlsemitsklc 
ą%fna # 

wwała 
a żydami dla 

'jcźyziby'.naszfep 
łjącyjeh. • 

ra—aatir owego 
sz lati 40 vtyć 
publicystycznej 
ilnego Tartykutu, 
Iw żydom, jako 
swoich przyja-

wlelu żydów, 
po poliku.'f 
itrzetenli po-
r& do zbicia 

pana O. Z., 
łych. 

to, źe w 
»no, Iż na 

dał 1 żydówki, zwrócił on 

Zarząd Białostockiego ^T0W.';lolntet^o 
zawiadamia, że dniaj27 Lipca, w niedziele o godzinie 2-gej p. p. 
kału Centralnego Polskiego Komltetii Narodowego odbędzie slękebi anie 

wtascicleli większej i średniej własności ziemskiej 
celem wytioru delegatów dla ustalenia 1 zawierania obowiązująjych 
Kontraktów ze służbą folwarzną. Ze względu na, pilną 1 watn^ipra­
we Zarząd towarzystwa uprasza o liczne stawienie się członków, 

przecież uwagi na wyraz „prze­
ważcie".—Dzisiaj dodam, źe było 
tam ; 90 proc. żydów i żydówek, 
zapewne z bundu. 

j Gzy zaznaczenie! tego faktu i to 
lantisemityzm? j 

A dalej p. O. Z. dopuszcza się 
fałszu, gdy pisze, jakoby „rSz. 
Blałi* napisał, że „wiec zwoła­
ny był jakoby dla pośredniego 
poparcia „żydowskiego" rządu 

iTroctkiego-Bronsztejna". W spra­
wozdaniu była mowa tylko o 
.wiadomościach", jakoby I strajk, 
zapowiadany na dzień 20 1 21 b. 
m.-«lał pośrednio poprzeć owe 
rządy, przyezem użyto wyrazu 
nie „żydowskie", lecz „morder­
cze*—a to chyba co innego, i 

Kto polemizuje, winien być 
ścisłym i nie gniewać się na to, 
gdy „Dz: Blał." zaznacza, źe na 
wiecu ktoś zawołał: jPrecz z ży­
dami!- !To był fakt, (którego nie 
zaprzeczą nawet obicnl na sali 
bund/»wcy—laki, który sumienny 
a bezstronny sprawozdawca powi­
nien zaznaczyć dla informacji awo- | 
Ich czytelników, a podkreślenie 
tego faktu nie jest* wcale .wybu­
chem impulsywnego antysemityz­
mu ze strony tej części społe­
czeństwa polskiego, ktyrego ste­
rem kulturnym jest „Oz. Blał."U 

— albowiem ta część społe-

0. Z. p^tać raczyf 
rzeclw | Kołczakowi 
o być za bolązewiz-

młodzl ży- Ą czeństwa polskiego nie jest wca­
le antysemicką aa ogół. 

Dalej p. 
„Gzy być 
znaczy tyle, 
mem?" 

Na to pytanie odpowiedzieć 
musi każdy polak: 

— Jeżeli przeciw bblszewłkóm, 
którzy pomoidowali tylu polaków. 
którzy zrabowali tyle mienia pol­
skiego w Roiiji, którzy, nie tkając 
już co |rahl6 w ograllonej przez 
nich JRosjl, ^targnęli | o Mińska 1 
Wllni, dążyli dalej na ziemie poi­

li skle, aby W dalszym ilągu rabo­
wać mleniś polskie i mordować 
polaków, 4tórzy do ! Warszawy, 
Łodzi, Dąbrowy wysyłają agltato-
jów, by* u jniis wybuchy bolsze­
wickie wywołać 1 robotnika pol­
skiego rzucik na braci własnych™ 
walczył byl ijrłe Kołczak, nie De-

Belzebub z piekła, 
polacy musielibyśmy 

zej djabłu, s aniżeli 
mordercom, gdyż on 

i naszego wroga. 

a, dla |: któreil na­
ród polaki, 4dplera)ącapetity!lm-
perjaliatycznb p. Sazonowa wiPa-
ryiu mnsl ciytać z zadowoleniem 
0 powodzeniach oręża Kołczaka 
1 Diennika^ (dlaczego w ar'rpjl' tago 
ostatniego) falezą takie oddziały 
polskie. 

O] tem powinien pamiętać pan 
O. Z., wydawca pisma na ziemi 

nikjn, ale s« 
naówczas m1 

sprzyjać ri 
rabusiom i 
zwakza ti 

Oto przyc 

polskiej, jAo %bywatel państwa 
Polskiegol 

I niechaj się pan O. Ź. nie 
dziwi, gdx my polacy wysterujemy 
prz ciw żydom bolszewickim, nie-

|shavj,i na łamach swojtgd organu 
ble wytyka nam, źe wlród korni-. 
sarzy bolszewickich znajdują się 

olacy. 
My o tem wiemy i my tirch by-* 
eh polaków, do których [należy 
awa ręka Tro cklego-BronfszteJ«ą* 

yły polak,, a obecnie bolszewik, 
zyński i inni zdziczeli ludzi% 

potępiamy ta k aamo, jak owych 
byłych żydów, a obecni© Ąomlsa-
rzy bolszewlck ich. 

Dodam tylko, ie żaden były 
polak, a obecnie bolszewik nie 
mordował spokojnych iydbjw, gdy 
dawniej żyd a późnie/ Komisarz 
bolszewicki Bersohn z "W ąrszawy 
w okrutny sposób zamotdoiwał ks. 
iMlrskitflo w Mińsku, a p ^ l jego 
Btowartizcza" setki 1 t y s i ą c a po­
laków, pozostawiając, przflę leż w 
spokoju .burżujów" źydow*$eh. 

Raz «lę co do itego porosumlt-
my: bolszewik przestaje być po­
lakiem, lub żydem — a Jak po­
lacy potępiają iiwolcli Bolszewi­
ków, tak samo i żydzi w Polsce 
powinniby raz na nareszcie o-
świadczyć publicznie, źe potęp I ar 
\ą czyttf byłych żydów, działają* 
cych w azeregach bolszewicki eh 
i strzelających do wojska pol* 

' j . I 
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I Dzia} kinen^atogtaficzfy ' 

Cygańską Księżniczka 
Dramat w I akiach, •#• Wybitny obraz wszechświatowej «*a-

W*kt \.NOgpISK" w Kodtnhadie. \ 
W roli głównej znĄkomltaj tcaglczna E L L E N R A S S O W 

zdjęcia z! 

II,, Dsiat wokamo-kmbarcfciMy 
k. JJ. JO« lv J2J JL/ JCi 4-^. 
l w twoim repertuarze 

iiJliIBK.uZSIS 

Bogata! wystawa. Niebywałe 

! sklegajj-a nastąpi zgoda pomiędzy 
polakatfnl I żydami. 

Ale łia taką deklarację nie chcą 
się zdecydować nasi żydzi. 

Alf, ł«L-»» I n O 7. WOH PO-
*****•i* iM^**M •* -I** ^ " —"! "" ~ i r *" ~ 

Ifwtati wyśt#owafc praecł# Koł-
. eukow l Penlktociwi, aniżeli eho-' 
•' c l a i b ł a z ; ed#n napisać, t%\ Bro*-
' i*tttjnJj Softltón, 1Ssrsohnj i ty-
- ttąep fnycsh' byłych. żydów ii— to 

fbrodwtree, z którymi"uczciwi źy-
di t w fol«4« nl« ehcą rnle^ nic 

A tJŁesasern p. iO. Z. w swo­
im „Gipsie* tak skwapliwi^ no­
tuje. p i urodzenia bolszewików a 
nlepowi dzerita Kołczaka - jafc gdy­
by chlał okazać, le woli bolsze­
wikowi «nłłj»U ich pieprzy jaetół. 

Ą Sejmie. 
Na (3iegda]szem posleda 

Sej ml aj obrabowano nad 
Wyborłif do rad miejskich 
miach I raehodnlch. ^ • 

P o i ł ks. Gzetwertyński jtadał, 
by Sejjp wezwał rząd do naj-
rychitjizejgo przeprowadzenia wy­
borów ||o Rad mle|skich. 
w ̂ wflKs^bT7a^9yn'sklmt bialskim, 
kenstaj ynowskim, wlodawskim, 
bląłost ;klm, bielskim, sokolskim, 
august srskim, suwalskim 1 sejneń­
skim n zasadzie przepisów ii de­
kretów o wyborach do rad l miej­
skich dnia 13 grudnia 1918 r. 
1 aby jzclągnął na wspomniane 
powiat b. gubernji grodzień­
skiej dl sret o radach powiatowych 
z .dniał B listopada 1918 r.j . 

W"ja Łepisach owych powiedzia­
no, ie! srawo być wybranym na 
radnej! przysługuje temu,) kto 
umt« gjytać 1 pisać, po polaku, 

Walki z bolszewikami. 
Komunikat Sztabu generalnego z d. 23 lipca 1919 r. 

w dalszym ciągu a woje si-
*y. 

FRONT POLESKI. 
^ Bez zmiaqy. 
FRONT GALICY JSKO-

WOŁYŃSKI. i 
Bez zmiaiiy. Zbiegowie 

Ukraińcy ptiechodzą ptzeż 
Zbruez na naszą. stronę. 

W zastępstwie Szefa Sztabu 
Generalnego Hjaller, pułkownik. 

LITIW9KO-BIA-
LORUSKII ; -
nieprzyjaciela, j pro-

waddjhe w kierunku iMftksy 
Borowo i Włauski kojntrar 
takieli brawdrowo odparto, 

Polpf tern na całym tfao-
noie jblszewiekim ożywio­
ne dił&lnośol • artylerji o-
ra i (jldiiatów. .wywiadow-
eiyoij Ł # b-

Boipewioy wzmaoftiają 

Austrjaoy. 
pAtrŁ; 23-7. (P|A.T). 

Deteolt ąuttrjaeki Repner 
wyjelpai do Wiednia i po-
wnSdMo Paryia _ w pi|tek 
AuBtJh. ma ptóĄi o^razo-

dlużenie terminu podpisa­
nia pokoju. 

Kara na Wilhelma. 
LYON 23-7 ,'(PAT). Izbą, 

gmin w drugiem czytaniu 

Prieclw tentu wnioskowi wy­
stąpił poseł jfydowski z Białego­
stoku, p. Flarbtztdjn. Źidał on 
aby zmtettić^prze^yTokrfllające, 
że prawo bierne w wybora h przy­
sługuje tylko osobom władający"1 

językiem polskim. Jego , Wintem 
powinna wystarczyć umi^tność 
czytania w jakimkolwiek języku. Ą 
Naturalnie chodziło tu mówcy o 
żydów, którzy ,̂ w Polsce j miesz­
kając, nie uważali za właściwe 
nauczyć się ani -mówlĆ â nl czy­
tać po polsku. 
Przeciw wywodom p, Farbsztejna 

wystąpił 
ks. d r Halko 

i oświadczył, że nie może zgo­
dzić się na nią tern bardziej, że 
dokładnie zna życie tej ludności 1 
wie, jakim językiem się ona po­
sługuje. Pos. Farbstejn miał na 
myśli tych którzy ze wschodu kro­
czą na nas, którzy nie chcieli się 
nauczyć języka polskiego. 

Sejm odrzucił poprawkę jj. Farb-
stejna. 

A więc w Białymstoku radnym 
będzie mógł być ten tylko,! kto u-
mie czytać 1 pisać po polsku. 

Sejm przyjął następnie 
Rezolucję ka. Halki-

posła z ziemi białostockiej, bezroz-
praw. 

Rezolucje te, mające dla naszej 
ziemi znaczenie pierwszorzędne 
brzmią: 

Wzywa się rząd: 
1) aby natychmiast ujednostaj-

oił administrację w powiatach 
białostockim, bielskim i i sokol­
skim z-administracją b. Kongre­
sówki; 

2) aby zniósł granicę „Ober-
Ostu" na rzece Narwi, narzuco­
ną przez nlemców i hamującą 
życie miejscowej ludności, a tern 
samem i przepustki, nleobowł|zu-
",ące w Królesł^le. 

natury. 

wodewil z tańcami 
p. REDBNdWA i 
. Anonel Wkrótce 

p REDENOWij: '*- ' 

wykon. 
P* dŁfwJn 

Benśflś 

y 

p^yjęta'trttktaifc .pokojowy 
z. Niemcami. , [ 

W sprawie procesu (prze-
oiw eks ceparzowil Wjilhel- | 
mówi Lloyji George powie-

• dział, m mjusi on być' u-
karany. • 
Babka rew^inoji przeciw 

bolszewikom. 
PARYŻ 23-7 (PAT). 

Przybyła tutaj-babka ; re­
wolucji rosyjskiej Breszko-
B]'eszkowska i odłosiła' w 
.jlSkscelsiarze''artykuł prze­
ciw bolszewikom. 
-^.ojałnodę, demokraacji. 

NAUBN1! 23-7 (PATJ Ifa 
zjeździe stronnictwa demo-
kratyczneóo hr. Bernsdorf 
oświadczył, źe niemcy 
prjied podplipaniem |traktatu 
pdkojowogo protestoiwali 
przeciw wajrunkom. im po-
dyyktowdnym, lecz przqci»ż 
obecnie należy byli lojalnym 
i .Wypełnić.: wszystkie wa-
ruhki, byleby tylko Niemcy 
były dopuszczone db Ligi 
narodów, byleby mogły za­
wiązać stosunki handlowe 
ze Stanami Zjednoczonymi, 
Polską. tLitwą i Czecho­
słowacją. 

Hr. Bernsdorf 
że niemcy nie życzą '[ijpbie 
wojny pomiędzy Ameryką 
a Japonją i że ^wogóle) nie 
czekają na katąblizm inię-
dzynarodowy. '., 

\ PolskaPa Prusacy. 
iPOZNAi. 28/7. ' (P^T)^ 

Misja angielska wyjeżdżała1 

dd Kępna w sprawie za­
przestania k r oków nie przy­
jacielskich j pod Wieruszo­
wem. 

|Udało aiś doj^ć do poro-
mienia z niemcarni. Wal-
pod Wieruszowem usta-

Orły polskie oljwą i ł io | ą l 
Misja angielska udilifeię 

następnie t do Brzeziny w. 
sprawie porozumienia co do 
ruchu kolejowego pon i t;d/,y 
Ęiemcami a Polską.; 

Wczoraj w Krzyżu odby­
ła ąię konferencja w spra­
wie otwarcia komiinuacji 
kolejowej pomię;dzy jPclską 
a Niemcami przez l^iank-
furt nad Odrą i Katovce. 

Z Poznania przyjęć u ity w 
tej sprawie, do krzyżij 
gat Naczelnej jRapyi 
wej, p. Rutkowski. 

POZNANI $3/7 (P 
W Kępnie polacy żali i 
anglikom, żp ^Grenzszbtz' 
trzyma jeszcze w -wii^ie 
niaoh i obozach z górą 
stu obywateli polskich) 

—m 

Sąd okręgowy 
w Qxoih 

#e-
iflo-

AT). 
flię 

dwu-

zu 
ki! 

ną. 
Misja zajwarła układ co 

do dostarczenia Polsce węg­
ła z Górnego Śląska 

Ludności polska w K ę̂p 
ni© żaliła śię człpnkotn j mi­
sji angelskiej na brutalność i 
B 0renzs rhfeu *, który zacho­
wuje się bardzo nietaktownie 
i wyzywająco. 

Misja przekonała się o 
tern sama. Oto prusac^ na 
pociągu polskim, którym 
mipja przyjfobtuła, zamiitM 

te, 

" l 

Dziennik Urzędowy Zkijządu 
Cywilnego Ziem Wschodrlch z 
dnia 24 czerwca 1919 iozw, w 
paragrafie 26-ym ogłasza nistę-
pujące rozporządzenie; Konisarza 
Generalnego Z. W. p'utwcr;enlu 
Sądu Okręgowego w Grodn e 

Na podstawie rozporząd; ejnia 
Naczelnego/Wodza Wojsk P<>1;tielch 
z dnia 12 maja 19119 r. postana­
wiam, ff o następuje: 

1) Uiwarzyć' S^d Okręgi i«y w 
GrfldnT^ i otwarcie go wyzra:tyć 
na dzień 30-go czerwca 19 C jr. 
* 2) Do właściwości terytcrjal-
nej pomienionego Sądu ÓEr^go-
wego zaliczyć tymczasowo i>o wia­
ty: Grodzieńskie Wpłkowysk!, ^ o -
nlmąki, Pruźański^ , Brzeski, Ko-
bryński, piński. 

3) W skład Sądu Okręg n >ę§o . 
w Grodnie wchodzą: 1 prezjs, 1 
wice-pre^es, 8 sędziów o er - o ­
wych, 23 sędziówi śledfizyih (z 
których 20 w rewlfach A 3 z tpa-
sowych), 1 prokurator, 8p>d3jro-
kuratorów, 1 pisar^ hlpotec:n ^ 3 
aplikantów, 5 sekretarzy, 1 s fehr-
bnik, 9. kancelistów, 28 młods :ych 
kancelistów, maszynistów i pra­
ktykantów, 6 woźnych, 8 pi słu-
gaczy, 44 sędziów^ pokoju, (z któ­
rych 39 w rewirich i 5 zapiso­
wych), 39 sekratafzy s^dzi^ po­
koju, 39 kancelistów sędzjów po­
koju, 39 woźnych 
10 kamornlków. 

sędziów pokoju, 

* \ 

Konstyttiajttta 
. na Litwie. 

Jak informuje organ U 
wileński „Głps Litwy" kdi 
która oprąco%ywa ustawę c 
szłej kotistytuaneli^ ppwztęł 
$ b. m. następujące uchw 

"* i ' • I •' 
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y»t»̂ o#wo«̂ o L 
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^•-'m\ 
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obywatele 
piel, nfodowoscl i 

Itorzy kończyli lat 20 
1 ' i II orzed] dniem, v i którym ile, roj 

e układani spisów wy bor-

Blerne jiralo wyborcze po-
osoby, Jnąjgce co naj-

Aczone. Oblicza-
pijących prawo 
lub bierni, be-

„_.. brata nr rachubę tylko, 
data ||calendarzolk, czyli rok uro­
dzenia, będzie wliczany od dnia 
urodzpńla biz TĆlnlcy, -czy dzień 
ten W' metryce! wskazany jest 
podług starego [lub też' nowego 
stylu! 

3) Od wybortow l tychk 
rych wyblera]ą> 
wymagało żadne 

4) Wybory d 
dawczego będą 
bezpośrednie, ról 
nalhe. 

5) Wojskowi, iąrówno oficero­
wie jak 1 żołnlirze, mają tylko 
bierne prawo głosu, nie zaś czyn-* 
ne. 1 

6) Biernego gj >bu,nle mają nie­
którzy urzędnicy j y powiatach swo­
jej służby, a ml w 9 wicie—nie mo­
gą być wyblerar| do Sejmu z 
tego- powiatu nac felnlcy powleto-
wl, naczelnicy ml lej I oraz komen­
danci wojskowi. 

któ-
nie będzie się 

cenzusu. -
Sejmu Ustawo-
|wszechne, tajne, 

e 1 proporcjo-

Urzednlcy nie |(ro]skowl (wolno-*. 
najemni) Mlnlsteilbm Obrony Kra 
ju Imają prawo flttpsu. zmobilizo­
wani zaś urzedi 
wojskowi, nie mi| 

7) Nie mają pi 
by, pozbawione 

wszycy 

sktch na mocy 
8) Liczba po 

Ustawodawczego 
.wyborców. Jedne< 
la obiera 15.000 

9) W sprawie 
czych ochwalonoj 
ma być 30 okrę 

Burcew 
boi 

Znany rosyjski 
cyjny Włodzlmlefl 
rego rewelacje o; 
sklej najbardziej 
w swoim czasie 
wania caratu, po 
giczną akcje' 
bolsywikom 
łania. 

Zbrodniarze, 
statecznie 

trui 
Burcew nazi 

. zbrodniarzami, 
dostatecznego naf 
cając sle do nici 

«— Jeszcze wej 
było czynnymi CJ 

.'' socjalistycznych 
imieniu socjallzn. 

1 ntt Jesteście już 
ml. Dzisiaj uwi 
za naszych dozoi 
naszych żandarm* 
zoró,w, naszych 

i Grono krymii 
etqp< 

Wiedziałam, 
jednostki, dla kt< 
moralność, Jeda< 

<y. jak 
go. 

wa głosu oso-
aw obywatel-
oku sądowego. 
w do Sejmu 

ależy od liczby 
przedstawlcle-
leszkańców. 
ręgów wybor-

całej Litwie 
w wyborczych. 

Iziałącz rewolu-i 
U Burcew, któ-1 

ichranle rosyj-
irzyczyniły sle 

skiropromito-
obecnle ener-j, 

'aryżu przeciw 
metodom dzla-

których do-
piętnować 
o. { 

bolszewików 
których brak 

tnowanla.Zwra-
prawl: 
raj wielu, z was 

kami stijonlctw 
przemawiało w' 
r Ale dla has 
ecej socjalista-

y was! tylko 
w więziennych, 

naszych cen-
Irderćów, 

ibiych prze-
iw. • i 

wśród was są 
ob nie istnieje 

zdolne do tf-

*^IK k fo> J>>" 0 ' 
. kradzieży, zabójstwa, 

mpgłem seble wyobrazić, 
ilej byli idolnl do zebrania 
iol siebie takiego grona kry-

Inalnych przestępców, jakie mo-
było oglądać w Instytucie 

olnym. 
Nie [zapomnę nigdy Ilustracji 
dnej, I która głęboko wryła się w 
oj ą pamięć. 

(Wspomnienia brzeskie. 

iObiad w Brześciu. Na stole 
ajdują się kwiaty l zaHąskl. Z 
dnej strony siedzi Leopold ba­

warski, gen. Hoffman tow. a z 
uglej — wasi bolszewicy. Ka-
lenlew, Joffe i In. 
Co wówczas przeżywali Kamle-

njewy, potrafi tylko oddać wielki 
artysta. Kamlenlewy doskonale 
rozurajeli, że ów Leopold- nic z 
nimi niema wspólnego, że nie jest 
ich „towarzyszem", nie jest ko­
munista, że gardzi mml z całej 
duszy 1 niema dla nich innej na­
zwy jak „parszywcy". 

Nawet Hoffman gardził.,. 
To też uczucie zadowolenia mu­

siało u Kamienjewa ścierać się ze 
świadomością, że gra on jedną z 
najnędznlejszyph ról. Gdy murzyn 
dokonali swego dzieła, może on 
odejść X- jest zbyteczny. Bolsze­
wicy stall się niepotrzebni niemie­
ckiemu sztabowi, generalnemu, a 
ni twarzach Leopolda 1 Hoffmana 
wystąpił wyraz nieukrywanej po­
gody. j; 

Ci, którzy Rosję we krwi 
skąpali! 

IKto zrujnował Rosję, kto ją we 
krwi skąpał 1 sprzedał? 

Uczynili to Lenin, Trocki, Łu-
nalczarsklj, Zlnowjew, Kamlenjew, 
Urycklj, Wołodarskij, Boncz-Bru-
jewicz, Kołłątaj, Dubjenko, Ras-
kojnlkow, Nachamkes, Murawjew, 
Krylenko, Antonów,* Pokrowskij, 
Zalkind, Joffe, Kraników, RadsJJft 
Ganecklj, Rakowski], Dzierżyńskim 
Kozłowski, Rzewusklj, zagranicą—* 

. Wbrowsklj, Litwinow, a nad nimi 
Ich naue^yclel Parvus. 

' Parvuś — konstantynopolskl. 
Parvus — kopenhaski. 
Parvus — sofijskl. 
'arfus — berliński. 

T| O j> 

r-
Zło światowe. 

Wy nie jesteście bynajmniej 
specyflcznem nieszczęściem sosyj-
sklm 1 złem rosyjskim. Jesteście 
nieszczęściem 1 złem światowem. 
Ziarno trujące zasiane wam daje 
tez płody we Francji, Angljl, we 
Włoszech i w Amer^e. 

Wykarmlll was nlemcy, chociaż 
i sami spoglądają na was, jak na 
zło, światowe. 

Splugawlllście waszem dotknię­
ciem wielką rewolucję rosyjską. 
Dzięki wam znajdują się dziś lu­
dzie, którzy socjalizm uważają za 
synonim kłamstwa, grabieży 1 mor-

Takimi to słowami Włodzimierz 
Burcew przemawia do prowody­
rów sowieckich. Słowa to ostre, 
bezwzględne. Ale prawa ma ido 
nich człowiek, który dziesiątki jat 
swsgo życia poświęcił dla sprawy 
odrodzenia swej* ojczyzny. 

Trocki—prowokatorem! 
Łódź, 20 lipca. 

Jstraż Polska* pisze; 
C f numerze organu niezawisłych 

komunistów p. t. iNiśzaj kraśni 
artjnlejskaja prawda', wydanym w 
Dynaburgu dn. 9 b.j m.l w "ty-1 

kule wstępnym dono»zą| o [Troe-
klm: N Teraz już dokładnie zastało 
ustalone, że Trocki jest I prawdzi­
wym prowokatorem. Jedna z ga­
zet. szwajcarskich drukuje kore­
spondencję Trockiego z niemiecką 
„ochraną" kajzera. Z korespon­
dencji tej Cynika, że Tiockl 25 
listopada 1916 r. otrzym ił w Ge­
newie, mieście {szwajcarsklem, od 
agentów tajnej policji kajzera na 
potrzeby propagandy dwa mlljony 
marek. W r. 1917 otrzymał raz 
trzy ml[jony, drudl raz jpółtora 
miljana 1 w A 191(8, będąc komin 
sarzem proletarjacklm dostał na 
propagandę 2 1 pół mlljona mfc. 
Pismo nawołuje do organizowa­
nia partji niezawisłych komuni­
stów. Oczywiście Wychodzi niele­
galnie. ' 

Do dworów wiejskich. 
Z dalekich krańców Ameryki 

Północnej 1 Południowej szły rze­
sze Polaków pod sztandar Halle­
ra, by bronić wielkiej sprawy na­
szej. Rzucali dom, rodzinę, war­
sztat swej pracy, by budować 
Polskę. 

Po uciążliwych^ bojach na fron­
dach zachodnich, okryci r; chwałą, 
przybyli do nas, by nareszcie 
znaleźć się wśród swolchj' 

Obecnie wielu z nich Ijest na 
urlopie z I-ej dywizji Hallera, 
spragnieni odpoczynku po trudach 
wielkich 1 poznania wsi 1 ludu 
polskiego. Czyż będą go długo 
szukać? Czyż znane ze swej o-
flarnoścl dwory polskie hle otwo­
rzą Im bram swych szeroko z na­
pisem „Witajcie", 1 nie przywita­
ją braterskim pozdrowienlejn 1 sta-
ropolskiem przysłowiem: -Gość w 
dom — Bóg w. dom". 1 

Aby ułatwić ten szczytny obo­
wiązek goszczenia rodaków-boha-
terów naszych z Ameryki, »Koło 
Polek" podejmuje się pośredni­
ctwa między dworem, a gpściem-
halleyczykiem. 

W ofertach, nadsyłanych do 
„Koła Polek" (Warszawa, Kra­
kowskie przedmieście 2), należy 
podać na jak długi czas 1 Hu hal­
lerczykom dwór udzieli gojściny. 

Komuniści przeciw 
Trockiemu,. 

• 'i i ' : 

LNasz Kraj" pisze: 
W redakcji naszej znalazł się 

numer organu niezawisłych komu­
nistów p. t. „Nasza krasnoarmlej-
skaja prawda"! wydany w Dyna­
burgu dn. 9 b.| m. Wśród haseł 
głoszonych na pierwszej stronie 
czytamy: »Prec|z z wojną bratnląl 
Pokoju, władzy, chleba!... Wszy­
scy do domów, do pokojowej, 
twórczej prący I" Artykuł wstę-
prty domaga się zaprzestania woj­
ny, podjęci* uczciwej pracy, usu­
nięcia spekulantów, burżuazjl 1 
komisarzy,; zaniechania polityki ' 
lmperjallstiycznej. 

Artykuł wstępny'głosi o Troc­
kim: „Teraz juz dokładnie zosta­
ło ustalone, że Trocki Jest -pra­
wdziwym prowokatorem. Jedna z 
gazet szwajcarskich 'drukuje Vko-
respondencję Trockiego z niemie­
cką |ochraną* Rajzera. Z (kores­
pondencji tej wynika, że Trocki 
25 listopada 1916 roku otrzymał 
w Genewie, mieście szwajcarskim 

-**'l 
7~~' 

od agentów tajnej policji kajzera j \ 
na potrzaby propagandy dla,roli- ' 
jony marek. W r. 1917 otrzymał 
raz trzy mlljony, drugi raz pół­
tora mlljona 1 w r. 1918, będąc 
komlearzem proletariackim dosta­
ła na propagandę 2 1 pół 1 nil jon a 
marek." 

—Pismo nawołuje^ do srganl-
zowanla partji nlezawiłyoh [komu­
nistów. Oczywiście wychodzi ono 
potajemnie. 

— „Monitor* ogłasza o otwar- I. 
clu urzędów pocztowych na! Kre­
sach wschodnich: Wilno I, Wilno II, 
Lida, Pińsk, Nowo-Swl^clany, 
Swlęclany-Trokt. 

—„Z powodu działań wojennych, 
1 utrudnionej komunikacji telegra-! 
flcznej Ministerstwo Poczt i Te-| 
legrafów nie bierze odpowiedzial­
ności za opóźnienie w przesyłaniu 
i dołączaniu telegramów", j 

„Rota" ślązaków. 
„Gwiazdka Cle4z.yśska" dpnosj; 

że na Śląsku lud polski śpiewa 
obecnie następującą przeróbkę 
„r̂ oty" Konopnickiej; 
Nie damy śląskiej ziemi rwać, 
ni kruszyć jej w kawały, 
bronić jej/pójdzie swojska brać 
1 ruszy naród cały, —• 
nie chcemy znów roli lług, 

tak nam dopomóż Bóg! 
Czy święty^ gniew, czy ] 
śmiech ma srolć nasze lico, 
na myśJ, że .kraj nasz butny] 
clłce zDrojną brać prawlcą;-
za małyś, Czechu, byś nas zr 

tak nam dopomóż Bógl -
Wbrew woli ludu, prawu £wbrew, 
chcesz zgwałcić > nam sumienie, 
ną ciebie spadnie bratnia krew, 
co wkrótce znów poplynle;-4- -
nie zwiedziesz nas z wytkniętych 

. • dróg, 
jF tak nam dopomóż Bógl 

Nikt się nie zlęknie twoich but, 
choćbyś miał dłonie krwawuze, 
polskim zostanie śląski lud, 
bo polskim 5ył on zawsze;— 
Polska nam spłaci wieków | dług, 

tak nam dopomóż Bóg! 

pusty 

Czech 

mógł, 

tokal 7 da 8pokojów 
potrzebny. 

1 i* ' \ 

Oferty w ;Redak(j|i. 

Kołczak i żydzi 
Adm. Kołczak przesłał "d̂> Sa-

zonowa w Paryżu Ijst, w któifym— J II 
wobec pogłosek o jego antjseml- " 
tyzmle —; zapewnia, że wszyscy 
mieszkańcy w Rosji, bez różnicy 
wyznania 1 narodowości będą ró­
wni wobec prawa. 
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Warszawy. 
— Świeżo przybyły z Ukrainy 
AhtOni Llp«r»kl iłoz;rł rządo-
naszemu memorjał p t. , E u -

»v wobec niebezpieczeństwa za-
;y morowej na bydło". 
— W ęstatnieh walkach z bol-
iwikainl na litowiko-blłłoruskim 
..cle został wzięty do niewoli, 
oi Jeniec wojelnny, nUiJakl W ^ 

Prymuslewlcz, ktfr jgo ,właś-
onegda] przewożono przez 
zawę. Kiedy o przj byciu ]e-

dowledziała "się żandarmerja, 
Anusiewicz został natychmiast 
iztowany. Aręiztowanie odby-
slę przy, przeprowadzeniu z 
irca Wiedeńskiego ha punkt 

iwy „Powązki", gdzie miał 
ymać pożywienie. Z otrzyma-

lnfortnacji wynikaj Iż Pry-
Ślewicz zriany Jest Warszawie 

tasójr okupacji, kiedy! to przel­
ał na usługach policji nlemlec-

W Warszawie aresztowano 
isarza bojszewtcktegj) Bernan-

Mandelbauma. Był on jednym 
ijiłożycleli polskie] partjl komu-

cznej , / 
Plotrogrodzie -był zastępca 

Isarza ffolszewlcklego Leszf 
'iskiego, później zaś vf Moskwie 
ował ? le propaganda bofczef 

Jej oświaty 1- sztuki. W Mln-
przez pewien czas redagował 
nnlk .Młot". 

Warszawie Mandelt aum zja-
stę przed dwoma C2y trzema 
lącaml. Operował ^skże na 
Incji. 

Z Wilna. 
Wilno otrzymało nowy teatr 

nazwą .Nowoczesnego", na 
!^go repertuar składają się 
nie wyjątki z oper li opere-
Na czele artystów stoją chlu-
znanl śpiewacy warszawscy 
ojnowska 1 Szczuka. Teatr 

mieści się w gmachu Lutni. 
Zarząd TowarzystwaN Pol-

ft[o Teatru Ludowego ukonsty-
i | a ł s ię. Jak następuje: Pre-
if -Zygm. Nagrodskl, wlce-pre-

•Helena Wilczewska, skarb-
Mieczyaław Zejmo, sekre-
Michał Brensztejn, I Gospo-
Edward Aleksandrojwicz. 

i stanowisko kierownika lite-
igo powołano p. Renarda 
ocklego. 

całej Polski. 
Baron Goetz-Okocimśkl, wła­

ściciel słynnego browaru w Oko-
cllrf i w Galicji, b. prezes Koła 
Pflfjclego w Wiedniu, sprzedał 

swoje w Galicji francuzom 
mlljoaow franków. 

1 
ii 

Z miasta 
Kursy Organistowskie. 
W e wtorek 1J5 b. m. rozpoczę­

ły się w naisze{n mieście kursy 
muzyczne dla organistów uroczy-
śtem . nabożeństwem w kośclule, 
a we środę kierownik kursów p. 
profesor Kazura rozpoczął wykła-
dy. 

Projekt otwarcia kursów po­
wstał był na zjeździe organlsfów 
Obwodu Białostockiego w dniu 3 
czerwca 1919 r. 1 wtedy to pro­
jekt zamieniano na uchwałę, pod­
pisaną przez obecnych na zjeździe 
trzydziestu organistów, a wyłonio­
na wkrótce potem komisja zorga-
nlzpwała te kursy. 

Zdawać się tedy musiało^ że 
pp. organiści, którzy sami uchwa­
lali otwarcie kursów, pierwsi' na 
nich się stawią, jednak większość 
z dekanatów Białostockiego 1 
Bielskiego nie przybyła na'kursy. 
W obecnej chwili, kiedy powszech­
nie powstają rozmaite kursy, by 
dać możność wszystkim zdoby­
wać wiedze i kiedy ludzie sami 
zrozumiawszy potrzebę, chętnie 
1 gromadnie korzystają z otwiera­
nych kursów, dzlwnem jest u nas 
zjawisko, że wielu z pp. orgąnl-> 
Stów nie 'chce rozumieć potrzeby 
kursów. ! 

Dowód wielkiego zainteresowa­
nia się kursami i gorącego ich 
poparcia, dał ks. Dziekan w S o ­
kółce, z jego howiem dekanatu 
wszyscy organiści stawili się na 
kursy. 

Z T . K . M. 
Na zapowiedziane na wczoraj 

posiedzenie Tymczasowego Komi­
tetu Miejskiego przybyli wszyscy 
jego członkowie, delegowani przez 
gminę żydowską, nie przynieśli 
przecież ze sobą deklaracji, 
stwierdzających, że umieją czytać 
I pisać po polsku, /jak tego wy­
ga dekret komisarza t generalnego 
ziem wschodnich z maja I dekret 
ministra spraw wewnętrznych z 
dnia 14 lipca r. b. 

Wobec tego komisarz rządowy 
miejski nic zgodził się na dopusz­
czenia ich do obrad. 

Żydzi wyszli i nie poweselił z 
żądanemi deklaracjami. 

Z powodu braku ,• komplektu 
radnych posiedzenie nie doszło 
do skutku. >• 

Na ostatniem posiedzeniu T.K.M-
wybrano komisję dla zbadania 
wieży ciśnień oraz studni pod rn. 
Wasilkowem. Do komisji weszli: 
Inżynierowie: Ałtuchów.j Rybałó-
wlcz, Szmigielski, Trop oraz kie­
rów, wydziału aprowizacyjnego p. 
Godyńskl. 

Wczoraj komisja ta wyjechało 
do Wasilkowa. Między innemi za-' 
proszono inżyniera z Misji ame­
ryk. Czerwonego Krzyża. 

i t 
Wydawanie przepustek. 
Wydział przepustkowy przy pd 

lcjl p o w i a t o w e j wydaje eodzten-
ile przepuiitki w godzinach od 9 
o 3 po południu; prócz świąt. 

Kradzieże. 
— Wczoraj d-rowl Kryńskiemu 

!

Polowa 27) nieznany sprawca 
iryclągnął z kieszeni pugilares, z 
24 mk. i dokumentami. 

—- Chajklelowl Szfnuklerowl 
rzy ulfc Lipowej 33 skradziono z 

mieszkania ubrania wartości 825 
mk. 

Ujęcie złodzieja. 
Wczoraj z rana na u). Lipo­

wej policjant zatrzymał Mowsze 
arowlecklego lat 15, (Kowieńska 

18) w chwili kiedy włożył rękę 
do kieszeni przechodzącej 'kobie­
cie. M. J. Osadzono w areszcie. , 

Rozpacz kobiety. 
— hllechi . będzie pc-chwalony 

Jezus Ghry$tysl 
— Na wieki. A skąd Bóg pro-

adzi kobieto? 
— Ze wsi panie drogi... przy­

szłam tu do was prosić o pomoc. 
bo... i 

— Go się stało? Mówcie. 
— Co się stało?... Bieda... 
Miałam męża murarza, zarabiał 

r le z gorzej... wybuchła wojna, 
która zabrała ml go... zapewno 
2 ginął nieboraczek. Och, p a m i ę ć 
tam ten dzień ostatni, dzień kle­
ci y ; mąż mój po trzymiesięcznym 
irlópie opuszczał rodzinę progi 
Izdebki... kiedy dzieci płaczące 
obejmował, uściskał serdecznie 
juk by przeczuwał, że więcej do 
nich nie wróci... A mam ich pię­
cioro. W izbie głód 1 nędza. Dzie­
ciaki puchną z głodu. Już dla 
njinle światu niema... już jeno aby 
Eióg Najwyższy. . . Już ml życie 
w|cale niemile. Za życia ojca sy ­
piali w jednym łóżku... musiałam 
je sprzedać, aby kupić chleba, a 
dziś śpią na podłodze d o d jed ną 
steraną wątówką. Otorwldzl pan, 
jejdyne moje wyjście było ten kij 

t 

i 

Lekarz - dentysta 

P. P. C I C H O Ń S I 
P a ł a c o w a 2 

Choroby* zębów, dziąseł, 
sztuczne zęby. 

Przyjmuje w godz. 10—2 
- 1 4—7. 

ŁONJNĘ w k
p

f t f , e i c r ; 

| po cenach; bardzo przystępnych 
Jj O t t f i n o w s k i , W a r s z a w a 

' J f ozollriiBkajO, tel. 234—51. 

w 

M V FI I Ci w dobrym gatunku 
I U JU \J od 4.5o funt poleca 

każdej Ilości 1 e prawem wy wozu 
J. Ot t f inowski , W a r s z a w a 

Jerozolimska 59, tel. 884—51. 

1 t«fb«..f 1 l l iośelwe/ 
kle* 
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* * 
Tak rozpaczała żonJilni 

I0< 

c i ludz-

Gdyby ów murarz, k|t 
na polu walki należał 
kolwlek stowarzyszenia 
jańskiego, to 

o-barezona 5-|glem 
żołnierzu j>olaku, który Ip 
swe życie dla O j c z y i t y J ^ f f i 
Jeszcze wówczas jęc; cel" pod 
obcemu jarzmem nlew I. Bieda 
Ją.wygnała-co wielki i jo fniąnta 
po jałmużnę, by ratoifć drfel 
od głodowej Imiercl. F1 

miasta z nadzieją, ±t 
jej przyodzlevrek, tam 
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